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r a c y j n e  p i e n i ą d z e .44

Z  I» o « l  J f l i e l c a  17 lutego.
Juk trudno jest ze  wsi donosić wam pew rc  wiadomo­

ś c i ,  przekonałem s i ę ,  w yczytawszy w N. 33 C zasu  k o -  
respondencya z S ędziszow a, w której ktoś pozazdrościł 
pochwały, udzielonej przezemnie złodziejom za t o , ze  
w tym roku nie kradną. Ponieważ przez to zadano po 
prostu fałsz mojemu tw ierdzen iu , a niechciałhyin abyście  
midi mnie za k łam cę ,  winienem rzecz tę sprostować.  
Pisząc z pod Mielca, wiadomości udzielone wam czerp a ­
łem ' tylko z m ałego  blisko mnie leżącego punklu kuli 
ziem skiej, nie sięgając nawet po Sędziszów. Ponieważ  
zaś w mojej w iosce  i w bliskiem sąsiedztw ie , gdzie po 
inne lata zwykle kilkanaście sztuk bydła g in ę ło ,  w tym 
roku nie trafił się żaden wypadek podobny, ponieważ  
s łysza łem  od moich lasow ych , iż żandarmy nawet laso -  
wycli z łodziei,  parę razy im dostawiali, co i mnie sam e­
mu się w yda rzy ło ,  ponieważ w e wsi Kamionce o p ó ł lo -  
ry mili odemnie, żandarm złodzieja zastrzeli ł ,  prostodu­
sznie napisałem wam o lóiir, r a d , że  mogę donieść coś  
przecież d tbrego. N iewiedziałem atoli,  iż koło Sędzi­
szowa taki je s t  stek rabusiów i złodziei w szelk iego ro­
dzaju nad czem mocno ubolewam. Pokazuje się ztad, że 
co w ioska  to p iosnka.  Komu tę różnicę przypisać, czy  
wiekszei moralności iudu, czy też czynności żandarmów,

, • J . . „ i i . i , ,  to co p isze ,  jes t  rzetelną pra­li e w e m : wiem tytko, ze io w  t . ,  j  1 .
. . • i po mogłoby spowodować mniew d a , bo mcwiein naw et, co i g j I

do pisania fałszu w tym względzie .
Karnawał na wsi weselej odbywa się jak po inne lata, 

może dlatego, iż przekonano s ię ,  że  bez zbytków i w y ­
stawy można się bawić. W kilku miejscach były pohu­
lanki och ocze;  jakkolwiek u starszych niema usposobienia  
do w e so ło ś c i ,  młodzież niepowinna cierpieć na tern, do­
brze w ie c ,  Że znajduje sposobność poznać s i ę ,  odśw ie­
żyć oTznść z pleśni codziennego życ ia ,  która nakoniec  
okryłaby te młode serca grubą powłoką inateryatnego  
samolubstwa i rubasznością obyczajów. Przy muzyce  
nrzy tańcu, inaczej jakoś na Świat się spogląda, serce  
żwawiej bijące otwiera się szlachetniejszym uczuciom a 
troska zapomniana przepleciona chwilką przyjemności,  lżej 
da sie dźwignąć nazajutrz.

Nicubliźając panom miastowym, trzeba jednak przyznać, 
że te wiejskie zabawy mają daleko więcej życia i poezyi 
w so b ie ,  sama trudność dojechania w dniu zabawy, po­
wrót nazajutrz po złej d rodze,  na pół śpiący, gdy nuta 
przesłuchanych w nocy mazurów brzmi w uszach ,  mi­
mowolnie nasuwając się pamięci, przeciąga zabawę dłu­
żej j k w m ieśc ie ,  gdzie kaźden po północy wy godnie  
kładzie sie do łó żk a ,  by wstać o zwykłej porze. Same 
ow e trudności i katastrefy nieuniknione, jakie wiejskim 
zabawom towarzyszą, ow e pączki nieudane, ow e spóźnio­
ne w ieczerze ,  ow e pomięte suknie , połamane w drodze  
k, i ,  dodają jakiegoś wdzięku i zaostrzają o ch o tę ,  bo 
wszystko lepiej smakuje co trudniej przychodzi.

Ceny zboża znów nieco podskoczyły; zdaje s i ę ,  że  i 
u nas bedzie na wiosnę przednówek. Chłopi niektórzy  
ju czują brak, pożyczają u sw ych zamożniejszych są­
siadów pieniędzy i zboża ,  za co w procencie dają im ka­
wałki gruntu; jeslto lichwa n iezgorsza ,  naprzykład za 
pożyczone 2 0  fl- m. piętnaście zagonów kartofliska, pod 
jęczmień uprawnego. ____________

W i e d e ń  18 lutego.
oj Ogłoszone w e  wczorajszych dziennikach noty dyplo­

matyczne miedzy Auslryą i Anglią , których trese wam  
dawniej p rzes ła łem , i odbyta w kilka dni po odebraniu 
w Londynie ostatniej z 4 g o  t. m. przez p. Mazzm. pod 
okiem rządu, tak zwana w e  włoskim język u , k o n w e r s a -  
c y a , pokazują jasno i s tan ow czo ,  że  Anglia względem  
Europy słoi coraz bliżej tej chw ili ,  gdzie ostateczna e x -  
plikacya, przy odg łos ie  dział się wytoczy. T im es  i  14 
1. m. nie tai leg o  stanu rzeczy i ow szem  powiada wy 
raźnie, że  z a  k ilka  m ie s ięcy  z a jd ą  takie  w y p a d k i ,  iż się 
Europa przekona o ile jej dobre stosunki z Anglią były  
potrzebne i pożyteczne. Co ta pogróżka ma znaczyć. I 
czas pokaże. W y a z d  przyspieszony pana Magenis posła 
angielskiego w  Szwajcaryi z Londynu do Bern, zbliżenie 
sic flotty angielskiej ku wyspie Mahoń, protcstacya pra­
wie urzędowa konsula angielskiego w Aleksandryi prze­
ciwko T a n z y n a t o m  i nareszcie ruchy w Maroko z po­
głoskami o wojnie świętej w całym A lg ie r z e , stawią s z e -  
ree- faktów przygotowawczych ze  strony Anglii. Wiem  
Z pewnością, FrancYa > AustrYa ‘ Rosya śmiało na te

przygotowania patrzą, i że  od raz powziętych postano­
wień nii odstąpią.

Pan D awid, który przybył tu z Paryża z missyą tyczą­
cą się urządzeń sanitarnych na brzegach morza Śród­
ziem n ego ,  miał wczoraj długie posłuchanie u ks. Szwar-  
cenberga.

Pani Lagrange śpiewała wczoraj wybornie rolę księ­
żniczki Izabelli w R o b erc ie -D jable. Znakomita i p ow sze­
chnie lubiona la artystka, pozostanie na tutejszej scenie  
kilka miesięcy z pensyą 2 0 0 0  zlr. k. m. na miesiąc. Pan 
Merelli zatrzyma ją zapewne na trzy miesiące opery 
włoskiej. _______

W i e d e ń  19 lutego, 
w Sprawy szwajcarskie zaczynają coraz mocniej zajmo­

wać publiczną uwagę. Partya radykalna i rewolucyjna, 
przemaga w kantonie Bern i stawia się groźnie w innych. 
Celem jej usiłowań jest  w ywrócenie  teraźniejszej konsty-  
tucyi, która pomimo, że jest bardzo do amerykańskiej po­
dobna, jeszcze jej widokom nieodpowiadn. Zdiugiej strony  
konstytuoyn ta postawiona, jak wiecie ,  w roku 1848 na 
miejscu zagwarantowanej na kongresie w Wiedniu 1815 r. 
i przyjętej przez w ładzę ówczesnej konfederacyi szwajcar­
skiej, niebyła aż dotąd uznaną przez gabinety zagraniczne.  
G łó w n a  walka stoczy się przeto na leni pohl. Przy o -  
gótnyin ruchu ku dawniejszym urządzeniom w Europie, 
Szwajcarya sam a z e  z d o b y cz am i 18 48  roku p o z o s ta ć  n ie  
może. Kwestya w y c h o d ź c ó w  politycznych, j e s t  drugą, a 
przeto podrzędną. Fn u .cya i Austrya ż ąd a ją  wydalenia 
wielu, nadzoru śc is łego  nad innymi, ale wiem z pewno­
ścią, że  w obu notach g łów n ie  zwróconą jest uwaga, na 
obecny wewnętrzny stan rzeczy  i na nieszczęścia, jakie  
z niego dla Szwajcaryi w ypłynąć mogą. Mojem zdaniem 
V oror l  i sejm konfederacyjny przychylą się do tych uwag  
i wejdą stanowczo na drogę zmian i reform odpowiednich  
życzeniom dworów z a g ra n ic z n y c h  i potrzebom dobrze 
zrozumianym kraju. W razie przeciwnym spodziewać się  
trzeba rewolucyi a następnie może in te r w e n c j i .

Ślub Arcyks. Maryi odbędzie się pojutrze 21. Dzisiaj 
o H e j  zrana podpisała ta dostojna dama akt zrzeczenia  
się wszelkich praw do sukcesyi,  podług praw przepisa­
nych statutami familii cesarskiej.

B e r l i n  18 lutego.
-1- Mówiono tu temi dniami o bliskiem odroczeniu sej­

mu. Pogłoska ta okazała się bezzasadną. Z nosi się  
przeciwnie na to, że sesya obecna przeciągnie sie aż do 
lata Tylko podczas świąt wielkanocnych dany będzie  
dwutygodniowy wypoczynek, po którym czynności sejmo­
we na nowo się rozpoczną. Nietykc> częśc iow a rewizya  
u -lawy konstytucyjnej, lecz i g łów niejsze prawa organi­
czne, częścią już przedłożone, c zęsu ą  o czek iw a n e ,  mają 
być w tegorocznej sesyi uchw ałom . L początku sesyi  
zdawało s i e ,  że wszystkie te Pr^ ' " ,a « pbmy, których  
głównym  celem jest położenie lund.uncutow do ostatecz­
nej stałej organizacji rządu, odłoto  c zostaną do przy­
sz łego  sejmu, Dziś rzeczy inną przybrały postać. Czy 
postrzeżenie sie, że obecny stan Et py przedstawia po­
myślną chw ilę ,  a może i potrzib , j /cprowaitzenia pe_ 
wńych reform ku wzmocnieniu r .  u ,  czy  przekonanie, 
że 7 torażnieiszemi powolnemi l-ma ni będzie można na
'  ' . _____I.-AA «• C7v s lk 0 fl<fce z terażriHMSzemi   . można na
ewalnei drodze przywieść w szysl o o skutku, coby pó­
źniej może przez nowe oktrojowanm musiało być d o p e ł-  
jiionem; d osyć ,  że rządowi me bra„nie zapewne pow o­
dów , które go pobudź ją , a_ m oże j zmuszają 
do przyśpieszania pożądanych rei J  i nictyii{0 w  samej 
konstytucj i, ale w ogóle  w całej 0 inizacyi kraju. Ma-  
my juz przed soba uchwalono pTzt * \)u r*vszą Izbo zmia-  
ny przepisów konstytucyjnych o m (- °uusach, o budże-

. prowincyonalnej; im— J J"“ t" '-odłożony no­
wy podatek na gazety  itd. T o  c o  mamy atb0 czeg o  się 
spodziewamy, wszystko to p r z c d s i e  >u rzc się vv  zakresie 
konstytucyi i dokonywa się na drooze H‘ga]n<tj chociaż  
się przedsiębierze przeciw k onstytuuj 1 uokonywa w j,rew 
legalności. Jeslto właśnie dyalekly a 111' ' 0 { zesn ego  kon­
stytucyjnego prawodawstwa, która 7jru''  prawo dla pra­
wa, i jest  w stanie tak je  przedyslyh' -'ć, że  się z nie­
go tyjko sam ekstrakt, « m a  won h«w„ «BZy Bta jak 
idea platońska, albo pomysł napoleons , PMoslanie.

W łaśnie  pierw sza  I*bą dystylujO -b ^ m e  na ten spo­
sób prawo ordynacyi gminnej, powiatowej, okręgowćj i

P r z y j m u j ą  * l ę
o g ł o s z e n i a , r o z p r a w y  o d e z w y  w szelkiego rodza ju . 

oO'dKSlEMTA lite rac k ie , k sięgarsk ie , handlow e, przem ysłow e, 
rolnicze i p.

u w i a d o m i e n i a  tyczące się  sprzedaży, kupna , dzierżaw  itp.
» «*  U |>  | w 4 ą

,d w e rsz a  petytow ego za jednorazow e um ieszczenie po 8 gr. 
następne po S grosza —  * d o p ła t ,  i 0 kra jcarów  za każdą 
publikaoyą na stępel rządowy.

L i s t y
nie frankow ane nieprzyjm ujq l i t  i wyjąwszy od sta łych  lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

prowincyonalnej z 11 marca 1 8 5 0  r . —  Pokazało się, że 
za nadto w niem jeszcz e  było ducha domokratycznego,  
aby uźywanem być m ogło  przez naród, bez skutków u -  
pejenia. Przepędzono je  zatem raz jeszcze  najprzód przez  
nowo restaurowany alemhik stanów prowincyonalnyeh,  
przyczyniano potem pewną ilość najlepszych administra­
cyjnych fermentów, zlano je  nareszcie w kadź pierwszój 
Izby, a b y  się w niej przeczyściło  i ustało, skąd , wykla­
rowane jak należy, dostanie się do wypróbowania drugiej 
Izbie ,  która ostatecznie osądzi ,  i bez wątpienia bez dal­
szych przyczynków osądzi ,  że  może być bez niebezpie­
czeństwa zbytniego rozpalania umysłów gminnych, powia­
towych i prowincyonalnyeh, podane narodowi do użycia.  
Skoro się ta procedura skończy, będziemy mieli je szcze  
dosyć czasu do zastanowienia się nad samym wyrobem. Z da­
wniejszych sprawozdań czytelnicy sobie przypomną, że 
prawo ordynacyi gminnej itd. z dnia 11 marca 18 5 0  r. 
przez ministeryum przedłożone, przez obie Izby obrado­
wane i uchwalone, przez króla sankeyonowane i w zbio­
rze praw publikowane, lubo stało się przezto prawem o -  
bowięzującem, nie było przecież w zupełności wykonane; 
że w skutku przeszkód pozornych lub rzeczywistych na­
potykanych w gminach, mianowicie prowincyj wschodnich,  
rzad na wniosek Izby pierwszej, podany w przesz ej se  
syi, postano-’ if odmienić rzeczone prawo, . . y p 
częśc i celu z w o ła ł  zniesione już prawie stany prow,n eyo -  
n a In e, co w swoim czasie da/o powód do wielkiego w  ca­
łym kraju poruszenia; że  nareszcie tak ten krok ostatni, 
jak i samo prawo ordynacyi gminnej, z wjjątkiem tych 
jego części ,  które w e sz ły  w wykonanie, rząd raz jeszcze  
w nowym meinoryale i projekcie przedłożył Izbom do 
rozpoznania i przyjęcia. Jestto  bez wątpienia jeden z naj­
ważniejszych przedmiotów obecnej legislatury. Jakkolwiek  
się Izby z niego w yw iążą ,  lepszein będzie każde ostate­
cznie przyjęte i wykonane prawo, niż dotychczasowy stan 
niepewny, w ywołujący co chwilę n ow e spory i kolizye.  
Oprócz prawa ordynacyi gminnej, chodzi tu także 0 roz-  
strzygnienie kwestyi wskrzeszenia dawnych stanów pro­
wincyonalnyeh. W skrzeszenie  to, uznane za legalne i po­
trzebne, zmieniłoby materyalnie i formalnie ustawę kon­
stytucyjną. Ten właśnie przedmiot stanowi g łó w n ą  treść  
obecnych zaciętych obrad w pierwszój Izbie i stanowić ją 
będzie i w Izbie drugiej. Kwestya ta ma tern w ięcej w a­
gi, że  stoi w bezpośrednim związku z organizacją  przy­
szłej Izby parów. Rząd pragnie, aby twierdząco by/a  
rozstrzygniętą ; co gdy nastąpi, nie w ie le  już będzie po­
trzeba, aby monarchią reprczentacyjno-konstytucyjną zmie­
nić na stanową. Aby to jeszcze  w tej sesyi stać się mo­
g ło ,  zdaje się być rzeczą niepodobną, a jednak tak g ło ­
szą. Zobaczymy. S zc zeg ó łó w  otir. d nie donoszę, bo ar­
gumentu za i przeciw dość znajome. Dyskusya się parę 
dni przeciągnie; o rezultacie donieść nie zaniedbam.

Mówiono tu dziś dość p o w szech n ie ,  że Ludwik Napo­
leon o g ło s i ł  się Cesarzem. Telegraf wiadomości tej nie 
potwierdził.

D r e z n o  17 lutego.
2  Dzień 10 b. m. przeznaczony, jak sobie przypomina­

my, na ostateczne rozslrzygnienie losu niemieokićj flotty, 
na sejmie frankfurtskim, znowu zeszed ł  na niczóm. W czo ­
raj jednak przybyły tu dwie sprzeczne w iadomości,  j e ­
dna : że  już po f lo c ie , albowiem Prusy koniecznie na jej 
rozwiązanie nastają, druga, że flolta ży je ,  albowiem na 
sesyi z  d. 11 czyli też 13 b. m. wszystkie państwa (na­
wet Austrya) przyrzekły popłacić matrykularne zaległości .  
Dziennik tutejszy ministeryalny objaśnia, że  druga ta 
wersya jest cokolwiek przedw czesna , ale sprawdzi się z a -  

I pewne na sesyi dnia 16 b. m. Nie można zaprzeczyć, że  
' Prusy postępują w tój kwestyi dość log iczn ie;  zapłaciwszy  

najwięcej za flottę, m wią teraz do innych państw: „albo 
ją uznajcie za w łasność  Związku a w takim razie popłać­
cie za leg łośc i  i będziemy dalej obradować; albojeźli »»<?- 
chcecie  płacić za le g ło śc i ,  zostawcie ją do dy 
ty ch ,  którzy za nią płacili ,  których ‘ r0-
ścia.44 Jeźli w ięc  prawda co donoszą z ^  ,  państw

owanie to trafiłoby do przekonana ^  mk^ cu Au_ 
iędzy zalegającemi figurują na po

zumowi
Pomiei
s trya , Bawarya i Saksonia. ^ w  zesz łym  tygodniu  

Innych godnych z^r,e |kióm Ks. Heskićm , ogra­
nie b y ło ,  chyba Io; °d(jwr przysięgłych i przywrócono
n'° v ° h ° k c !e fkryuónaInym karę śmierci; oraz to ,  że w c a -  7 h ° N i o m ( : z c c h , skutkiem łagodnój zimy i wcześnićj to­
pniejących śniegów', miały miejsce nadzwyczajne p o w o -



dzie. Elba pod Dreznem wzrosłu do 6 stóp nad zeio,
ale odtąd zaczęła «P«dać > 1 Jesł ]«ź ‘ylko na Pó łlo ry s !0 -  
p „   Powrót wojsk austryaeliich z Hamburga, zapowie­
dzianym j e s t  w Lipsku i Dreźnie na dzień 22gi h. m. i 
trwać będzie do dnia 5go marca. Co dzień przejedzie 
jeden  batalion piechoti; ogółem jedenaście batalionów.

Lubo już  w Czasie znajduje się wzmianka o scsyi sej­
mu bawarskiego z dnia 7 b. m . , na której rozstrzygano 
skargę Redaktora Gazety K uryer f r a n k o ń s k i  przeciw u-  
rzędnikom, o naruszenie konstytucyi gwarantującej wol­
ność d ru k u ; pozwolę jednak sobie wdać się w bliższe tej 
Sprawy szczegóły, która z kwesty i n eznacznej, osobistej, 
wzrosła była przez dyskusją  do kwestyi p r y n c y p i ó w .  
W  Bawaryi istnieje jeszcze taka wolność druku , jak ją 
określono w roku rewolucyjnym 1848. Bawarya zna kary 
na nadużycie druku ,  jedynym trybunałem dla dzienników 
są sądy i *»ądy przysięgłych.

T ymczasem zdarzył się laki przypadek: Komisarz po-  
lieyi w N orym berdze, przywołał do siebie Redaktora 
K uryera  frankońskiego  i zapowiedział m u ,  że jeżeli trwać 
będzie dalej w swojej opozycji przeciwko rządowi, ule­
gnie dozorowi policyi, a współrodak loro wie j e g o ,  jako 
niemiejscowi, będą z miasta wydaleni. Redaktor doniósł 
o tćm wypadku deputowanemu Prcll, a  ten wniósł do Iz­
by, aby poczytała postępek komisarza za zgwałcenie •> 
konstytucyi i uczyniła wniosek do króla o oddanie go 
pod sąd. Rzecz poszła pod opinią komisyi, a ta oświad­
czyła Izbie, iż z powodu, że zarzut uczyniony oskarżo­
nemu nie je s t  niozem dowiedziony, albowiem opiera się 
tylko na prywatnym liście Redaktora do deputowane o, 
niezgadza się przeto z godnością Izby, aby się lak błahą 
skargą zajmowała i powinna przejść do porządku dzien­
nego.

Opozycya innego była zdan ia ; spuszczając z uwagi czy 
wypadek jest ważny czy nie ważny, dowiedziony czy 
niedowiedziony, uznała za rzecz stosowną interpelować 
ministrów o nadużycia, jakich się w ogólności dopusz­
czają urzędnicy przeciwko prasie. Jeżeli ministeryum u- 
waźa dotychczasowe prawa o prasie za niedostateczne, 
powinno podać projekt do innych , a niedopu zrzać się 
samowolności. Atak len, w yw ołał  obszerną odpowiedź 
pierwszego ministra, pana von Pfordten.

Oświadczył naprzód , iż się nieodzywa dla ważności 
wypadku, ale dla ważności zasady. Wypadek czy dowie­
dziony, czy niedowiedziony, niezdaje mu się ulegać §wi 
5mu konstytucyi. Obraza konstytucyi może być dwojaką: 
albo jest skrzywdzony obywatel pojedyńczy, i dlatego 
konsty tucja  pozostaje nienaruszoną —  albo konstylucyą 
gwałci i bbala rząd. W  pierwszym przypadku dzieje się
e t r t -a z a  s u b je c t iv e ,  v» d r u g i e j  o b je c t iv e  ; w  p i e r w s z y m  s l ó -  
SOWać należy nie § 5ty konsly lucyi.  ale § 2 t s z y ;  w  d r u ­
gim § 5ly. Rzecz tycząca się  kuryera frankońskiego po­
winna być podciągnioną pod przypadek pierwszy, tojest 
pod § 21, i pan redaktor czując «ię być pokrzywdzonym, 
miał obowiązek poskarżyć się jak konsty tucja  przepisuje, 
u władz wyższych administracyjnych, a znalazłby spra­
wiedliwość. Na przypadek dopiero odmówienia mu spra­
wiedliwości, miałby prawo zrnosić sprawę swoją do 
sejmu. Skoro tego nicuczynił,  powinien być z wnio­
skiem oddalony, i do właściwej drogi postępowania ode­
słany. Zdaniem m inistra , nienależałoby Izbie tak łatwo 
szafować §fem 5m konstytucyi,  tojest oddawaniem pod 
sąd urzędników za gw ałt konstytucyi. lin który przepis 
konstytucyi je s t  ważniejszy i droższy, tern się więcej 
strzedz potrzeba, ażeby go niezuźyć. Przypomina o teui 
śmiele, albowiem nikt niejest więcej przywiązany do kon- 
stytucyi jak  o n , chociaż się z tego tak g łośno nic szczy 
ci jak inni. Co się tyczy dotychczasowego prawa ô  pra­
s ie ,  wyznaje szczerze, że takowe niejest dostateczne, a e  
dlatego gwałcić konstytucyi nieinyśli. Niewchodzi W to, 
czy komisarz norymberski słusznie czy niesłusznie za­
groz ił  wydaleniem redaktorów, ale u trzym uje ,  że miał 
prawo to uczynić. Moc wydalenia cudzoziemca służy 
każdemu w świecie rządow i,  bez obowiązku tłumaczenia 
się izbom. Moc wydalenia krajowca z miejsca pobytu do 
miejsca zamieszkania, jes t  także dozwolona prawem z r. 
1808, na przypadek, gdyby naruszał spokojność publiczną.

Po tych słowach m inistra , wytoczyła się kw es ty a : czy 
można naruszyć spokojność publiczną przez druk. Mini­
s te r  u trzym ywał,  że można, opozycya że niemożna, gdyż 
na przestępstwa druku są osobne przepisy. Ta ostatnia 
wnosiła ,  że ponieważ wyznania pana ministra o niedosta­
teczności dotychczasowych praw i jego  system stosowa­
nia praw policyinych innej natury, do wykroczeń prasy, 
przydają ważności wypadkowi nad którym otworzyła się 
dyskussya, praet0 rzecz cała powinna być raz jeszcze 
odes łaną do komisyi, dla gruntów niejszego sprawdzenia 
faktów. Przystąpiono do wetowania, ale Izba przyjęła 
znaczną większością 0,-dre du jo u r  m otive  komisyi. Mó­
w ią ,  że Opozycya powodowana ważnością oświadczeń mi­
nistra grożących w0 druk u ,  chce raz jeszcze pod­
nieść ten przedmiot dys usyą , nai|a(; :e : poważniejsze 
rozmiary. Z drugiej strony ^ m u j ą ,  źe rząd ma już 
irotowy projekt do zmiany prawa o prasie, który głównie 
zasadza się na  tern, że dzienni 1 u e? nn. kauCy0m) a przt>- 
stępstwa drukn mają być sądzone me prze* S!Jljy przy­
sięg łych ,  ale przez zwyczajne trybuna >.

Wczorajsza wiadomość z P ary ża , we r j  dy«t zno­
wu nadzie ja , że dekreta przeciw familii orleańskieji będą 
Zmodyfikowane, ucieszyła tu umysły, które w ogotnosci 
zamachowi stanu Napoleona iń.iej n ieprzyznawalyzasługi,
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jak  zasługę smutnój konieczności.  Akt przeciwko Orlea­
nom jeżeli nicodwraca jeszcze sympatyi od cz y n u , to ją  
odwraca od człowieka. Żartownisie mówią w Paryżu: 
e 'est le p rem ier vo l de 1’aigle i podobno mają s łu ­
szność.

łrw glłd  Polityczny.
Dzienniki niemieckie zajmują się sprawozdaniami obrad 

sejmu pruskiego mianowicie nad wnioskami tyczącemi się 
o rdynacji  gminnej; tudzież kwestyą nieustającą floty nie­
mieckiej. Gaz. Pruska  zbijając wiadomość A ugsburgsktej 
o załatwieniu tej sprawy powiada, że prawie wszystkie 
państwa związku zgodziły się na wniosek pruski z d. 2 4  
aby flotę uznać Za w łasność związku, ale mało które 
z nich uzna wypjywające ztąd konieczne następstwo sp ła­
cenia zaległych składek matrykularnych.

Liczne aresztowania na nowo po wielu miejscach w N iem - 
czoch przedsiębrane, wywołują mnóstwo domysłów.

W W rocław iu zamknięto gminy chrześciańsko-katolickie.
Po opuszczeniu Holsztynu i Hamburga przez wojska 

związkowe, zost iiie lam oddział z 200  ludzi dla pilnowa­
nia lazaretów i składów wojskowych.

—  Dzisiejsze wiadomości z F ranc j i  są tylko powtórze­
niem pogłosek od kilku dni w Paryżu obiegających; po­
g łosek wojennych, które upadają same z siebie i w obe­
cnej chwili są po prostu bezsensem; pogłosek o rozprzę­
żeniu w sferach rządowych z powodu wyborów do Cia a 
Prawodawczego Ci te mniej są bezzasadne), pogłosek na-  
koniec o zniesieniu uniwersytetu i całkowitem oddaniu 
publicznego wychowania w ręce duchowieństwa, które 
utrzymują się już od kilku tygodni,  a przez to samo na­
bierają pewnej wiarogodności.

Gazette de France  zapew nia , że lir. Chambord w lisuc, 
o którym niedawno donosiliśmy, dotyczącym zachowania 
się logilymistów w przyszłych w yborach , odejmuje pe 
nomocnictwo dotychczasowej dyrekcyi parlamentarnej tego 
stronnictwa, złożonej z pp. Berrycr ,  Vatismenil, de ł a l -  
loux itd. Ztąd rozdwojenie w party i legilymistycznej, z kt -  
rej jedni skłaniają się do Ludwika Napoleona i przedsta­
wiają się do wyborów, drudzy marzą o skojarzeniu z o r­
leanami, inni nakoniec wstrzymują się od wszelkiego u -  
działu w życiu piiblicznem, o żadnym sojuszu z młodszą 
linią słyszeć niechcą i potępiają skwapliwość z jaką pp. 
Berryer i Vatismenil ofiarowali pomoc swoją w sprawie 
konfiskaty dóbr orleańskich.

W edle depeszy telegraficznej, M onitor z d. 18 lutego 
o rz e k a ,  że odtąd jed n o  tylko będz ie  u ro czys te  św ię to  n a ­
ro d o w e ,  to jest  dzień u rodzin  ce sa r z a  Napoleona.

— D epesza  te legra f iczna  z L ondynu  17go b. m. do-
nosi: „Lord John Russel oświadczył w Izbie niższej że 
z nipjednego powodu może grozić Anglii wojna zaczepna. 
Ze względu na przymierza odporne rząd wnosi, aby w tym 
roku 8 0 0 0  młodych ludzi do milicyi lokalnej zaciągnąć. 
Cobden mówi przeciwko wnioskowi, Palmerston za wnio­
skiem. Izba postanawia odczytanie billu. Wojsko liniowe 
zostaje powiększone o 5 0 0 0  ludzi. M orning H erald  za­
pewnia , że podanie dziennika M orning Chronicie o ścią- 
gnieniu olbrzymiej floty do Ciaśniny, jes t  bezzasadnem.

—  W Izbach sardyńskich toczy się dalej dyskussya nad 
nowóm prawem drukowem. Na ostatniein posiedzeniu przy­
jęto poprawkę p. Carnero stanowiącą, że tylko na żąda­
nie obcego rządu może być wytoczony proces o zaczepki 
lub obrazę obcych panujących, paragraf zaś orzekający że 
sprawy tego rodzaju nie będą podlegały sądom przysię­
g ły c h ,  ale zwykłym trybunałom , przyjęły został bez 
zmiany.

Od i () lu tego m o g ą  b y ć  t e le g ra fo w a n e  p r y w a tn e  
korespondencje  prze*z u r z ę d y  te leg ra f iczne  w  T a r n o ­
w ie ,  R z e sz o w ie  i P rz e m y ś lu .  O d le g ło ś ć  s łu ż ą  a za  
z a s - .d ę  w obliczeniu  n a l e ż y to ś c i ,  je s t  n a s tę p u ją c a :  
Z  K ra k o w a  do T arn ow a  mil 1 1 , 6 ;  z T a r n o w a  do 
R z e s z  iw a  mil 1 0  1* z R z e s z o w a  do P rz e m y ś l  i mil 
1 1 ,  1; Z P rz e m y ś la  do L w o w a  1*1, 5.

W i e d e ń  1 9  lutego. M ó w il iśm y  j u ż  o no tach  od n o ­
s z ą c y c h  się do s p r a n y  w y c h o d ź c ó w  w  A n g l i i , k tó re  
G a z .  w ie d e ń s k a  z a m ie ś c i ła .  P o d a je m y  d z i - ia j  notę 
r .  k. nad w ornego  p o s ł a  i pe łn o m o cn e g o  m in is tra  p rz y  
król. d w o rz e  W .  B ry ta n i i  lir. B u o l - S e h a u e n s t e in  do 
p ie rw s z e g o  s e k r e t a r z a  s ta n u  d la  sp r .  w  z a g ra n ic z n y c h  
v ic e - h r a b i  P a lm e r s to n a ,  pod d a tą :  L ondyn  9  g ru d n ia  
1 8 5 1  r.

„P o d p isa n y  i t. d. o t r z y m a ł  od d w o ru  s w e g o  po le ­
cen ie  J E v c .  vice lir. P a lm e rs to n a  za w ia d o m ić  o tern co 
n a s tę p u je ;

„ P o  wiele już  r a z y  p o se ls tw o  ces .  a u s t ry a c k ie  m ia­
ł o  sposobność  z w r ó c e n ia  sz cz eg ó ln e j  u w a g i  r z ą d u  
J e j  M ści K ró lo w e j  W - B r y t a n i i  n a  k r z y c z ą c e  n a d u ­
ż y c i a ,  jak ich  s ię  d o p u s z c z a ją  w zg lę d em  p r a w a  g o ­
ścinności po lityczn i w y c h o d ź c y  w sp a n ia le  w  A nglii  
p r z y ję c i .  W iad o m o  p o w sz e c h n ie  j a k  n iespoko jn i  lu­
dz ie  ow i nie p r z e s t a j ą  w sze lk ie m i s i ła m i  p r a c o w a ć  
nad  rozdm uchan iem  na  now o  w  sw o ic h  o jc z y z n a c h  
ogn ia  r e w o lu c j i  z a le d w ie  p rz y t łu m io n e g o ,  do k tó r e -  
g., rozn iecen ia  ta k  mocno s ię  byli p rzy c zy n il i .

„ W  śc iś le  D o łączonych  i pod w spó lnym  kie runk iem

cen tra ln e g o  kom ite tu  z o s ta ją c y c h  z w i ą z k a c h ,  r o z r z u ­
c a ją  oni z  L on d y n u  po s t a ły m  lą d z ie  p o ż a r  n ie cą ce  
p ro k la m a c y e  i w e z w a n ia  do b u n tu ,  z tam tąd  r o z c h o ­
d z ą  s ię  ich w y s ła n n ic y ,  z tam tąd  ro z p is u ją  p o ż y c z k i  
i z b i e r a ją  pod p isy  w  j a w n i e  w y ra ż o n y m  celu n a g r o ­
m a d z e n ia  broni i p rochu  d la  o d n o w ien ia  w o jn y  z a ­
t r a c e n ia ,  k tó rą  z a p r z y s ię g l i  s p o łe c z e ń s tw u .

„ R z ą d  c e sa rsk i  nie m oże mieć n a  myśli z a p r z e c z a ­
nia Anglii  p r a w a  ud z ie la n ia  p r z y tu ł k u  w  g ra n ic a c h  
n az n ac zo n y c h  p ra w e m  n a ro d ó w .  C zem u w s z a k ż e  A u -  
8 t ry a  z a w s z e  z a p r z e c z a ć  b ę d z i e ,  to jes t  o w e j  dąż n o śc i  
b ron ien ia  z a m a c h ó w  na w e w n ę t r z n y  pokój p a ń s tw  
p r z y j a z n y c h ,  pud p ozo rem  udz ie la n eg o  o b e jm  p r a w a  
gośc inności .

„ B ra w o  z a b e z p ie c z e n ia  s ię  p rz e c iw  podobnym  d z i a ­
ł a n io m ,  n o w ą  n ie w ą tp l iw ie  moc z y s k u je ,  j e ż e l i  r z ą d  
który' t a k o w e  c ierp i na s z k o d ę  innych  m o c a r s tw ,  
p ie rw sz y m  j e s t  do ich o d rz u c a n ia  j a k o  n a r u s z a ją c y c h  
p r a w o  n a ro d ó w ,  j e ś l i  one s k ą d - in ą d  c ie ip ian em i s ą  
na je g o  sz k o d ę .

„ Z a s a d y  te o b j a w i a ł  R z ą d  J ć j  K. M śc i  nie p r z y -  
jednej  sposobnośc i  w  in te re s ie  s w e g o  w ła s n e g o  b e z ­
p ie c z e ń s tw a .

„ N ie ch a j  podp isanem u w olno  będ z ie  je dyny  tu ty l­
ko n o w sze j  d a ty  p r z y to c z y ć  p r z y k ła d .  G d y  w  roku  
1 8 4 8  w z b u r z e n ie  p a n u ją c e  w  I r i a n d y i ,  ż y w e  o b u ­
d z i ło  s y m p a ty e  w  S ta n a c h  Z je d .  p ó łn o c n e j  A m e ­
r y k i ,  r z ą d  ang ie lsk i  na mocy udzie lone j  sub ie  p r z e z  
par la m en t  w ł a d z y  d a ł  ro z k a z  a r e s z to w a n ia  w s z y s t ­
kich  p o d ró żn y c h  p r z y b y w a j ą c y c h  ze  S tanów  Z je d n o ­
c zonych  j a k o  z g ó ry  ju ż  p o d e j r z a n y c h ,  a to je d y n ie  
d la tego ,  że  p r z y b y w a l i  z k ra ju ,  k tó ry  w sp ó łc z u c ie  s w o je  
d la  p o w s ta ń c ó w  iry jsk ic h  o b ja w i ł .  N a  z a ż a le n ie  r e p r e ­
ze n ta n ta  S ta n ó w  Z je d .  o d p o w ie d z ia ł  lord P a lm e is to n  
pismem doń w y s to s o w a łe m  pod dniem 3 0  w r z e ś n i a  
1 ^ 4 8  r. w  którem  ś rodk i p r z e z  r z ą d  sw ó j  p r z e d s ię ­
b ran e  u s p r a w ie d l iw ia  p o w o d a m i ,  k tóre  b a rd z o  t r a -  
fnemi z d a j ą  s ię  być  podp isanem u i nic też  le p sze g o  
ucz y n ić  on nie m o ż e ,  j a k  p r z y j ą ć  tako-.-e i z a ł ą c z y ć  
tu odp is  d o s ło w n y  tego  dokum entu  j a k  p u b l ik o w a ­
nym b y ł  te n że  w  s p r a w o z d a n ia c h  z o b rad  k o n g resu  
a m e ry k a ń sk ie g o .

„ W  końcu o w eg o  p ism a ,  p ie r w s z y  s e k r e t a r z  s tanu  
J M ś c i  K ó t n w e j  W . B ry ta n i i  n a d m ie n ia ,  że  A n g lia  
w u w z g lę d n ie n iu  k o n s ty tu cy jn y c h  trudnośc i  r z ą d u  
S tanów ' Z je d n .  nie u w a ż a ł a  po t :z i  by  n a leg a n ia  nań  
z p rz e d s ta w ie n ia m i  p r z e c iw  p o s tę p o w a n iu ,  k tó re  d a ­
ł o b y  s ię  z t ru d n o śc ią  p o g o d z ić  z u t rzym an iem  p r z y ­
ja z n y c h  s to su n k ó w  m iędzy  o b y d w o m a  r z ą d a m i ,  t e  
w s z a k ż e  z d r u g i e j  s t r o n y  w p o dobnych  oko liczno­
śc iach  r z ą d  a m e ry k a ń sk i  nie m że  w z ią ś ć  za  z ł e ,  że  
rz ą d  J M  ości K ró lo w e j  W .  B r y ta n i i ,  c h w y ta  s ię  ś r o d ­
ków  o s trożnośc i  p r z e c iw  w szy s tk im  pod różnym  p r z y ­
b y w a ją c y m  z A m e ry k i  do A ng l i, j a k ie jk o lw ie k  s ą  
oni n a r o d o w o ś c i ,  i ż e  je ż e l i  o b y w a te le  S ta n ó w  Z je d n .  
w y b ra l i  tę  ep o k ę  z a m ię s z a n ia ,  ab y  w spoko jnym  z a ­
m ia rze  z w ie d z i ć  I r la n d y ę ,  nie m ogą s ię  w ięc dziw  ić, 
że  ta k  ja k  lu d z ie ,  k tó ry ch  na p - ' e  b i tw y  z a w i o d ł a  
c ieką  w o ś ć ,  p o i ld in i  zos ta l i  ok 'Możnościom I ś rodkom , 
na innego ro d za ju  ludzi w ym ie rzonym .

„ C z y ż b y  A u s l r y a  nie m ia ła  m ieć  p r a w a  w y c i ą g a ­
nia podobnych  n a s tę p s tw  n a p rz e c iw  A n g li i ,  c z y l iż b y  
rz ą d  b ry ty jsk i  nie z n a l a z ł  ż a d n - g o  sposobu  p o ło ż e n ia  
tam y dążen iom  p o l i tycznych  w y c h o d ź c ó w  b a w ią c y c h  
w 'A n g l i i ,  a s k ie ro w a n y m  p rz e c iw  spoko jnośc i  c e s a r ­
s tw a  a u s t r y a c k i1 g o ?  i c z y ż b y  podróżn i an g ie lscy  mieli 
inieć pow ód  do s k a r g i ,  jeże li  p r z y b y w a j ą c  z k ra ju ,  
k tó ry  c ie rp i  m a n i f e s t a c j e ,  a n a w e t  czynnośc i  ja w n e j  
n ienaw iśc i  p rz e c iw  A u s t r y i ,  w  p r z y s z ło ś c i  w p u s z c z a -  
niby byli do tog  * p a ń s tw  i je d y n ie  z a  ręk o jm ią  w y j ą t ­
k o w y c h  ś ro d k ó w  o s tro żn  soi,

„ l l / ą  i J C K .  A p. M ośc i  n iezm iennie  j e s t  p r z e k o n a ­
n y m , że  przy jęcie  j a k ie g o  d o z n a  jego r e k l a m a c j a  ze  
s t ro n y  r z ą d u  J M ś c i  K ró lo w e j  z d o ł a  uch y l  ć podobne  
e w e n tu a ln o ś r i  i śmie s p o d z ie w a ć  s ię  po s p r a w i 'd l i -  
w’ycb  i lo ja lnych  u sp osob ien iach  r z ą d u  W .  B ry tan i i ,  
ż e  nie będz ie  on d łu ż e j  z w le k a ć  z  ro z p o rz ą d z e n ia m i ,  
k tó re  u s i ł o w a n ia  p o w y ż s z e g o  ro d z a ju  w s t r z y m a ć  lub 
p r z y t łu m ić  m o g ą ,  a tym sposobem  p - l i ty c z n y c h  w y ­
c h o d ź c ó w  z g ro m a d z o n y c h  w  Anglii  u c z y n ić  n ie sz k o ­
d liw ym i d la  tych  p a ń - tw ,  z k tórym i W .  B ry ta n ia  ż y je  
w' z g o d z ie ,  m ianow ic ie  z a ś  d la  A u s t r y i ,  k tó ra  ze  s w e j  
s t ro n y  w ie lk ą  p r z y w ię z u je  w ; g ę  do s to s u n k ó w  p r z y ­
ja ź n i  is tn ie jący c h  m iędzy  n ią  a  A n g lią ."

P r z y  tej s osobności p o d p isa n y  i td .“
—  L lo y d  d o n o s i ,  iż s ł y c h a ć  j a k o b y  p. m in is te r  sp r .  

w e w n .  m ia ł  o t r z y m a ć  ty tu ł  b a ro r .r .
—  A s s e n te r o w a n i  do w o jak a  daw n i  h o n w ed z i  k tó ­

r z y  sk ończy li  l *t RH uw oln ien i zos ta l i  z ro z k a z u  N. 
P a n a  od da lsze j  s łu ż b y ,  a  w  no w e j  rek ru  acy i  w  W ę -  
g r z f c h ,  gm iny  o b o w ią z a n e  s ą  o d p o w ie d n ią  w  ich 
m ie jsce  d o s ta  r z y ć  liczbę  re k ru tó w .

—  A ż  do o s ta te c z n e g o  u rz ą d z e n ia  k r a m a rz y  w ę ­
d r o w n y c h ,  w y s z ł y  o d ręb n e  r o z p o r z ą d z e n ia  d la  W ę ­
g ie r .  K r a m a jz  tam eczn y  o p rócz  ś w ia d e c tw a  k o n d u i-  
ty  p ł a c i ć  ma p o d a tek  p r z e m y s ło w y  i o g r a n ic z y ć  s ię  
na  handlu w W ę g r z e c h ,  W  innych  z a ś  k r a ja c h  ko­
ronnych  k ra m a rz  nie m oże  n igdz ie  d łu ż e j  n ad  ty ­
dz ień  w  jednem  miejscu p r z e b y w a ć  i o t r z y m a ć  od 
w ł a d z y  m ie js  ow ćj pozw o len ie  s p r z e d a w a n i a  t o w a r ó w  
sw o ic h ,

«



C Z A S .

— Nowe linie telegraficzne poprowadzone będą od 
Pesztu do Temeszwaru, Hermannstadtu i Zrmunia.

— Projekt urządzenia g iełdy zosta ł  już w y p ra ­
cowany i ministerstwu handlu^ przedłożony.

— Z  Frohsdorf donoszą, iz hr. Chambord polecił 
przygotować pałac  swój w Wenecyi na su  oje przy­
bycie.

— Między licznemi zakładami dobroczynnemi P ra -  
g :, wart wspomnienia zak ład  pożyczek założony przez 
izraelitów, a którego celem udzielać małego w spar-  
cia rzemieślnikom bez różnicy u y z  ania. Z ak ład  len 
liczy przeszło 6 0 0  członków, którzy p łacą  rocznie 
pro i z łr .  i po jednorocznem należeniu do Związku 
mają prawo żądać pożyczki nieprzenoszącej 5 0 z . t r .  
za zaręczeniem dwóch innych członków. Z w rot na­
stępuje w ratach 6 0  od każd go reńskiego pożyczki 
krajcar tygodniowo. P rzy  większej k»nkurencyi po­
życzających, mają pierw szeństwo podupadli nie z w ł a -  
snej winy i obarczeni rodziną, a osobliwie punktualnie 
się uiszczający. Wedle wykazu ostatniego, pożycz­
kę otrzymało * 1 *  osób w summie 3 8 5 0  z łr .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Cor. BI. aus Bohmen donosi z Kalisza 18  lutego: 

Gubernator wojenny warszaw ski ks. Gorczakow w y­
jechał za urlopem do Petersburga. Na czas jego 
nieobecności zastępować go będzie kr mendant \V a i-  
szaw y jen. Tuczek. R ów ni 'ż  dowódzca *gićj dywi- 
zyl artyleryi jen. Sierzputowski i do bióra Namiestni­
ka przydzielony jen. J o ł s z jn  udali się do Petersburga. 
Inni zaś jenerałow ie przybyli do W arszaw y, a za­
razem liczni adjutanci i kuryery przebiegają Polskę 
i sąsiednie gubernie. W a rsz a w a ,  jck  opisują podró­
żni ze swojemi 4 0  jenerałami i licznie zebraną na kar­
naw ał szlach tą , podobna jes t  do wspaniałej stolicy. 
Rówmcż nowe znamienite budowle rozpocząć się ma­
j ą  na wiosnę lub zaczęte wykończyć, miasto to bo- 
>vic|H je s t  punktem ciężkości potęgi rosyjskiej i naj­
ważniejszą stacyą wszystkich podróżnych z Rosyi do 
Europy, a stanie się nią jeszcze bardziej po wypro­
wadzeniu kolei ż e l a z n e j  do P e t e r s b u r g a .

Ukazem cesarskim mianowany je s t  w miejsce zm ar­
łego admirała Belljnghaust na yiceadm ra f  P later d»- 
w.Tdzrą przystani Krenstadzkiej. W  ringu jednego 
reku straciła R osja  dwóch znakomitych admirałów.

W  tych czasach wyszło  nowe rozporządzenie za­
kazujące wywozu i przywozu rumu i araku z Polski 
do Rosyi i nawzajem.

Na wiosnę rozłożony będzie obóz z 6 0 . 0 0 0  lu­
dzi pod Ł  'w iczem, a Cesarz zjedzie na tnanewra 
*go korpusu piechoty. Inne również korpusa zbiorą 
się na wiosnę w  miejscach dotąd nieoznaczonych, dla 
przeglądu,

F r a n c y  a.
P a r y ż  IG lutego. W  liczbie dziew ię iu nominacyj 

na inspi kłorów jlnych P o lic ji ,  które M onitor • g łos ił  
przed kilką dniami, trzech jest byłych reprezentan­
tów: de C a r e d ,  de R iuce i B e ra rd , ti n ostatni by­
ł y  redaktor A a tio n a la , komisarz U d r u  Rodina, a 
później gorliwy stronnik Changarniera. JVlt.iej zadzi­
w iła  nominacja p. Chopin d’ Arn< uville, by ł  on bo­
wiem preh ktem w Strasburgu 1 8 3 5  r. gdy tam Uu- 
dwik Napoi* on pie w««jr raz szcząścia próbował i 
w skutku tej awantury dauo mu dymisją. P. Cam- 
baceres także mianowany inspektorem, by ł sz< fem 
bióra w ministerstwie pana D uehatd i miał pod sobą 
sp raw y więzienne, w r. 1 8 4 9  mianowany zosta ł  pre­
fektem Niiazo-Alpejskim.

— Dziś w południe odbyło się w kościele ś. M a- 
gdalenj', za staraniem hiszpańskiego poselstwa, uro­
czyste naboż 'ńs(u  o dziękczynne za rach o w an ie  p i /y  
życiu królowej Izabelli II. Oprócz margrabiego VY.I- 
degamas z ca łą  ambasadą w' wielkich mundurach 
znajdowali się na t m nabożeństwie w s z j s iy  prawie 
członkowie ciała dyplomatycznego, ze strony prezy­
denta llzpltej adjutanci j go j. n. 11 iguet i Caorobert, 
wszyscy znaczniejsi hiszpanie w Paryżu bawiący i 
mnóstwo znakomitości politycznych, między którymi 
pp. Guizot, Mole, Puchate l , Ilupin, Monialembert, 
ks Noailles, ks. Yahny, p. Fuuld, marszałek Excell- 
m ans, jen. de Saint A rraud , I.ahitie i td.

  H az. Szicycka  zapew nia, że ostatnia nota rz ą ­
du 1‘rancuzkicgo, żąda także , aby w olność druku o- 
graniczona z s tu ła  w &ZV1 a jc.aryi; dodaje jednak , że 
rząd federalny nic w tej mierze uczynić ni-może, 
gdyż w olm ść druku jest konstytucj ą zaguarai.tow a -  
na. Rada niemoże żądania tego p rz id ło z jć  kantonom, 
bez wystawienia się na rarzut anti-liberalizn u a ki n- 
stytucya zabrania wszelkich bezpi średn:ch styczno­
ści obcych posłów z kantonami.

— P. de Salvandy, który od niijakiigo czasu ba­
w i ł  w Paryżu w yjechał w czoraj do Frohsdorff, rezy­
dencji hr. Chambi rd.

— Na placu Karruzelu wystawiony jest od kilku 
dni sz j ld  z napisem: ^Sprzedaż drzewa ze zb u rz i-  
jjego zgromadzenia narodowego."

R o s s y  a.
Wedle prywatnych wiadomości przeznaczone być mają 

d,*a korpusy wojska do robót przy kolei petersburg-

ąko-w arszaw skiej , j spodziewać się należy, że bu­
dowa jej w  trzech a najdalej czterech latach się u-  
kończy. Prócz tego poprowadzoną ma być inna ko­
lej z W arszaw y do Moskwy, a jeżeli nie Praed u~ 
kończeniem pierw szej,  to zapewne zaraz po niej. 
■Łatwo poznać, ze koleje te nietylko pod względem 
handlowym, ale nierównie więcej pod względem mi­
litarnym ważnemi będą, trudność bowiem zgromadze­
nia nagłego wojsk rosyjskich nad zachodnią granicą 
ustanie juz dla Rosyi i nie będzie ju ż  potrzeba w cza­
sach wątpliwych wycieńczać zachodnich prowincyj 
utrudzającemi i kosztownemi kwaterunkami. Rosya 
tańszym kosztem buduje koleje niż każdy inny kraj, 
bo używa do tego żołnierzy, a powtóre m aterył d rze- 
wiany ardzo mało kosztuje, bo albo z lasów rz ą ­
dowych brany będzie po drodze, albo od prywatnych 
za bezcen kupowany.

Rezultaty kopalń z ło ta  z r. 1 8 5 0  przekonywają, 
że w ostatnich latach ilość wydobytego kruszczu te­
go corocznie się zmniejsza. W  r. 1 8 5 0  wynosiła 
ona l , o l b , 8 7 5  pudów wartości * 6 ,8 3 4 ,0 0 0  z łr .  
Zatem w porównaniu m r. 1849 było mniej o 1 1 7 ,1 8 0  
pudów czyli o 4 ,0 0 0 ,0 0 0  z łr .  mniej, a w porówna­
niu z r. 1 8 4 7  o 3 0 9  czyli Uisko o 5 ’/a mil. z łr .  
mniej.

— Dnia *5  stycznia umarł w Kronsztadzie rosyj­
ski admirał i dowódzca tamtejszej przystani Tadeusz 
Bcllinghausen, s łużąc  5 4  w czynnej służbie.

— W tym roku obchodzonym ma być uroczyście 
jubileusz 1 0 0 0 - ie tn i  założenia państwa rosyjskiego. 
H storyey rosyjscy zgodzili się z ła twością na rok, 
ale nie mogą się zgodzić na miejsce, gdzie w r. 8 5 *  
leż ło  państwo rosyjskie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  20go  lutego. Dzisiejszej nocy zaraz po 12 tej, 

cala część północna n ieba , począwszy od grom ady gw iazd P er- 
seusza aż do L iry , zupełnie krw isto-czerwoną powlokła się b a r­
w ą , a w 5 m inut potem  na tćm  tle  czerwonćin strzelać po­
częły w górę jed en  po d ru g im , idąc od zachodu, śnieżno-białe 
słupy różnój wysokości, licznie obok siebie skupione, nierówno- 
ległe, ale raczój rozbieżno, ja k  gdyby wszystkie z jednego  punktu  
pod poziomem wychodziły. S łupy te n ik ły  i ukazyw ały się zno- 
wu, barw a czerwona t ła  słabła, ustępując b iałej, a  o 12tćj 12 m. 
część nieba od grom ady Perseusza ku  Łabędziow i nie m iała 
już  wcale barwy czerwonej, reszta  zaś n ieba m iała  kolor b rzos­
kwiniowy. Gw iazda D eneb leżała  w płacie  prostokątnym  ciem­
niejszym, dwoma białem i słupam i ograniczonym , k tó ry  posuw a­
ją c  się Zwolna ku gwlflzdżie W e g a , zają ł j ą  i zn ik ł powoli o 
12 tćj 18 m. O 12 tćj 23 ni. w róciła znowu barw a czerwona, ju ż  
nie tak  ciemna, w raz ze słupam i wiele otl poprzednich piękniejszem i. 
B arw a słupów  nie by ła  czysto b iałą  ale lekko dołem  w czerwoną, 
środkiem  w zie loną, g ó rą  zaś w żó łtą  przechodziła. W śród  
mnóstwa tych słupów wysokością trzy  się o d znacza ły : jeden  
sięgał po £ K assiopci, drugi j  C efeusza, a  środkowy najw ęż­
szy i najbledszy dochodził na jw yżej, bo aż po 'f Cefeusza. —  
O 12 tśj 35 m. słychać było od chwili do chwili trzaskanie 
w zinarzlćj skorupie śn ieg u , term om etr wskazywał wówczas
 4°,2  R , , barom etr 2 6 c l l ‘.5 2 2  M. P . W ia tr  by ł Z P łZ . —
Część n ieba północno-w schodnia m iała  kolor najczerw ieńszy i 
najdłużćj go zatrzym ała. W eg a  św ieciła przezeń czerw ono, a 
ostatni ku  zachodowi posunięty s lu p , przechodził p rzez a P e r­
seusza i odznaczał się barw ą śnieżno-białą w tedy jeszcze, kiedy 
ju ż  niebo słabym  tylko różowym było  pociągnięte kolorem . —  
Po 1 ćj poczęło znikać przecudne to  i niew ytłóm aczone dotąd  
z jaw isko , a  o w pół do d ru g ić j, k iedy obserwacyą skończyłem, 
część nieba północna n iem iala ju ż  n a  so b ie , prócz niejakiój 
białości, żadnego śladu zorzy północnćj.

( Z  Obserwatoryum Astronomicznego.)
  W  niedzielę dnia 2 2 go lu tego przedstaw ione będzie dzieło

sceniczne w 3ch porach, pod nazwą „ Ł u k a sz  z pod Łukow a."
__  Czytamy w K uryerze W arsz . „Z d a je  s ię , że od niepam ię­

tnych czasów nie było żubrów  żywych w W arszawie. Zwierz to 
arcy rz ad k i, dziś tylko^ jedynie  w puszczy B iałow ieżskiej, na 
culćj kuli ziemskićj istnieje. W ół ż u b r , czyli tu r  (Bos urus), 
je s t  ciem no-brunatny, na całćm  ciele jed n ak ą  sierścią pokryty, 
w przodzie potężny, w tyle w y s n u ^ j^  z g jową nisko osadzoną, 
ma spód szyi brodaty, bez zwisłćj skóry  na  podgardlu. T ak  go 
opisuje Dr. na Jaroczynie Ja ro c k i, i t ak  g 0 ciekawi w idzieć m ogą 
w pięknych egzemplarzach w gabinecie Zoologicznym warszawskim. 
O becne w W arszawie żywe żubry, przeznaczone do m enażeryi 
w Schónbrunn pod W iedniem. N ie  pierw szy to  p rzyk ład  przenoszenia 
żywych żubrów z puszczy B laW ie ż s k ić j .  Ju ż  p rzed  laty  kilku 
żubr młody, podarowany został p rzez N a -  p ana] Towarzystw u 
Zoologicznemu w Lendy n ie , na  prośbę słynnego geologa Sir 
R . M urchissona. Ż ubr ten  żyl czas niejaki, ale zdechł w końcu 
w rześnia roku 1 8 4 9 , na zapalenie p łuc. P rzyczyną choroby 
by ła  m glistość atmosfery i w*lgotność zbyteczna ogrodu zoolo­
gicznego, na  gruncie gliniastym położonego. Dwa żubry, o k tó ­
rych mówimy, zatrzym ały s ię , ja k  donieśliśm y, na  P ra d z e , a 
raczćj tuż za rogatkam i P e te rsburskiem i w domu Dziewojew- 
skiego. Są to trzy-latki. 1 rzł  og lądaniu  ich dostrzegliśm y po­
wszechną różn icę, a m ianowicie, że sam ica b y ła  nieco dzika 
( ja k  zwykle każda sam ica); sam iec zaś bardzo łaskaw y ( ja k  
zwykle każdy samiec), gdyż naw et nieznanym  osobom dozwalał 
się zbliżać do siebie i głaskać. S ierść  ich  je s t  ciem no-kaszta- 
now ata, w zrost ja k  zwyezajnćj krowy, ; do teg0 broda. Spro­
wadzone one by ły  z puszczy B w W ie ż sk ić j  w oddzielnie u rzą­
dzonych w tym celu k latkach , w k tó rych  tćż wczoraj o godzi-

8m ćj yąno odwiezione zostały na  kolej ż e la in ą , i wysłane 
°  m *ej s ca  przeznaczenia swego, 

kobiet -" i-  szkQ̂ c anatom icznćj w O zfo rd zie , pokązują szkielet 
rokue |y c ia t0 ra  m iała 1 0c‘u m «źÓw) * powieszoną została w 36

  W ^d ió  * t° ’ *e czt<*rec'1 z nabiła.
wyścigi konTUpocZt o w y V dbyły ?  w P e tersburgu  na Newie 
koniu w holobłaeh, i I  ], zaPrz?zenych tro jk am i, po jednym  

ły miejsce w skutek z a k ła d ?  “ *ia-
i Annienkow. W y g ra ła  trójka^ p ^ l ! * ;  ^. . .  Ł , . _ . pocztowa tego osta tn ieg o , prze­
biegłszy przestrzeń 55 w iorst we 2 godziny i m inut 16. —
W  tró jce pana D in n  padły oba przyprzążkow e konie w końcu
35 wiorsty, przebiegłszy tę przestrzeń w godzinę 1 8 1/  m inu t;
koń zaś holoblowy został wstrzymany od dalszego b ie g u .

—  N a  rozkaz parlam entu wyszła z druku  korespondeneya 
S ir A. E . F itz ro y  z Karlem G rey o odkryciach z ło ta  w A u­
stralii. Z aw iera ona liczne szczegóły i interesujące daty. Po  
dzień 15 go sierpnia 186 1  wywieziono z Sydney do A nglii 
blisko 7 0 ,0 0 0  funtów zło ta P ierw szą b ry ła  znaleziona 
w A ustra lii je s t  do tąd  najw iększa n a  calćj ziemi i waży 106 
funtów. Znalazca j ś j  D r. K e rr  zawiadomiony by ł o nićj przez 
swojego czarnego posługacza. K opacze z ło ta  zarabiają w prze­
cięciu 1 funt szt. dziennie, a  życie dotąd  tak  tanie w A ustralii, 
że m ożna nie więcćj nad  10 szylingów tygodniowo wydać.
Złoto australsk ie szacowane je s t  za uncyę na 3 funty 18 szyi. 
4 denary, i je s t  1 ej sam śj rozciągłości co kaliforneńskie. B a­

jeczne opisy produkcyi z ło ta w A ustra lii potw ierdzone są  no- 
wemi doniesieniami. Ale tysiące kłopotów  z tąd  powstaje. N i­
kogo utrzym ać niemożna w dom u; rz ąd  m usiał urzędnikom  
podnieść płacę o 2 5 od 1 0 0  procentu  nad dotychczasową,
żeby z b ió r n ie uciekali do kopalń. S ąd zą , że A ustralia  w ciągu
lat trzech  ty le  z ło ta  dostarczy co K a lifo rn ia , także l ic ząc , iż
ta  o sta tn ia  przynosi 12 milionów funtów szterl. Dodawszy do 
tego  produkcyę R osyi i innych krajów , wypadnie może roczna 
produkeya z ło ta  na  3 0  mil. fnt. szterl.

—  W  zeszłym  tygodniu popełnione zostało m orderstwo w je ­
dnym z najw spanialszych hoteli paryskich llfite l des Princes 
przy ulicy R ichelieu. N iejak i p. de J... strzelił z pisto letu  do 
swojćj żony, córki b. prefekta  pałacowego cesarza N apoleona, 
jednej z n a j p i ę k n i e j s z y c h  w  P a r y ż u  kobiet. W prawdzie pani J ... 
nie została śm iertelnie ugodzona, ale do tąd  nie zdołano kuli 
wydobyć.

P r z y j e c h a l i  i lo  K r a k o w a  od dnia l9go do W go  ln te ro -
Trzccieosa Anna r. G irajowio. J5 ibłuoki Apolinary r. Miohałkowa. 
Bohrowski Zclisław z Brzączowic. Ciesielski Fr. X»w. z Suol I 
Lfśniownlski W alery  z Tam owa. Sokierajski Kazimierz a Prus 
N colai Je rzy  z Paryża. Neumann Ernest z Okocima. Oraczewski 
Ferdynand i  Borowa. Sobolewski Marceli z Osieozan. Dubois Hen­
ryk z Opawy. Neronowicz Medard z W ierzhosfawic. Sarnecka 
Tekla i  Czerninwic.

Wjjccltali: Radomvski S tan is ław  do Tarnowa. Kostecki Do­
minik do Wichowic. Z  irdetzki Adolf, Bobecki Leon do Lwowa. 
Bzowski Kazim. do Bochni. Gołaszewski W ładys ław  do Wrocanki 
Fedorowicz Wincenty do Krzeczowic.

Uwagi
nad postępowaniem w załatwiania sporów, pomiędz; 

dawnemi dziedzicam i^ ich niegdy poddanemi 
w  G alic ji

pr/ez Kornela Hrzeezunonleza.

Zeszyt drugi 
(L w ów  io drukarni Z a k ła d u  Ossolińskich

(Ciąg dalszy.)
W  sporach pomiędzy byłenti poddanymi a ich nie­

gdy dziedzicami, czy takowe dotyczą „]posiadania“ 
tylko, czy też prawa do w łasności, instrukeya od­
bywa się zawsze w formie śledztwa przedsięwzięte­
go s  urzędu  ( a r  officio) .  ' )

Śledztwo wspomnione prowadzonem je s t  w miejscu 
zamieszkania stron, tam gdzie się także przedmiot 
sporny zwykle znajduje, przez delegowanego w tym 
celu z strony urzędu cyrkularnego urzędnika.

Gdy urzędy cyrkularne zarzucone są nieprzeliczoną

bna w takim położenia przypuszczać, iiliy do pro­
wadzenia śledztw w sporach o których mowa, mo­
g ły  delegować takich urzędników, którzyby tej 
rzvnpcści mogli poświęcić dostateczny czas i uwagę, 
o b o k  zaś t e g o  posiadali znajomość ludzi, długim j e d y n i e  
doświadczeniem nabyć się mogącą, i praktyczną 
jęmpść stosunków krajowych w tym stopniu,_ ażeby 
w trudnych nieraz okolicznościach, postępo'*'8 1 Ł na~ 
leżytą oględnością i rozwagą. do

Urzędnik prowadzący śledztw o, ma z ^  urs?edowei 
nienia z stronami n.eznającom. PrBW7b^  kontroli tak 
swojej czym osr. stoi **'u > ? U o r y  wreszcie d ru -
P u b liczre) ,jak  i kolegialnei,  bc^ f  ,0 s  p r z e s a d .
gi,.S„ ur/.tjiinika. * 5 8 5 1
i odbiera d o w o d j ' ^ ^ ' r ównież sam. Jego  uznaniu i 
kow, i “ dowi zostawionym jes t  w szystko ,
h o o s ip ó "  a/’i'‘ irgo ni'-‘ ’est u r rg ,!lowanóm żadną bo postęp ovł.;„zenl, w j raźnym przepisem $ 1 9  p a_
?nłuV z dnia września 4781  jest upoważnionym:

rj Wc.ille postępowania sojowego, sędzia w sporach cywitayoh 
o prawa jakiekolwiek „nie moie nigdy działac •  ur»edu.u



C Z A S.

E -  1.

o b ezn a n e ,
_ do w y -

b y f y  w  stan i e  3)> 
ianeroi s ą  ś w i a d -

,v.u.   ilka okoliczności.
W  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  w y p n d k ó w ,  ś w i a d k o w i e  w z y w a n i  

vvvfrjii d« ' sdpowiedzen ia  na jedn > py tan ie ,  o w s z y s t -
1 J 1 | ‘ 4 \
im co w ceilzą )• . ■ ■ \

\ . >  w ie k ,  na z ( i‘ Inese pnj n iiw ao ia  i s ą d z e n ia  ś w i a d ­
k ó w ,  i / .adko tj lk» w -p ostęp ow an iu  p o li ty cz n y m  w z g lą d  
m i s n y  m b y w a .  O zroiij’n w ia d o m o ś c i  r z e c z y  o k tó -  
rycli z  z .aje  ś w i a  tek t iki p r a w ie  n ig d y  n ie  j e s t  p y ­
tanym  5)> . , • • i i.

R z a d k o  t a k ż e  jes t  p r z e s t r z e g a n y m ,  i zb y  ś w i a d e k  
w  c z a s i e  z e z n a n i a ,  nie b y f  z o s t a w i o n y m  w  b e z p o ­
średnim wetknięciu s i ę  •/. stronami albo innemi ś w i a d ­
kami i t r zymanym by t  w  usposobieniu s c r y o ,  wo l nym

r .u / i ' i  c* ■; c a n  c»i M' r  I    7

t z  w sz y s lk r c ł i  r a z e m , w  o-tatn im  r a z ie ,  pod p o z o ­
rem p r i n d z i e  n k liż  j ą c y m ,  p r z y sp ie sz e n ia  toku s p r a ­
w y .  W  p r z y p a d k a c h  t k ich , z e z n a n ie  jedn ego  s w i id  - 
ka, jeżel i  mu ty lko  inni n ie  p r z e c z ą ,  u w a ż a n e  b y w a
za  z e z !  anie w s z y s t k i c h -  / d  t t z a j y s . ę  ta k ż e  p r z y p a d ­
ki, g i l z ie  z  [>omi d ęc iem  w s z e lk i c h  w z g l ę d ó w ,  s t i n -  
na d o w ó d  s t a w ia j  jca , s łu c h a n iu  ś w ia d k ó w  nssys iU  
jąca ,  m < w ą  s w o j a ' i  u w a g  mii, o d p o w ie d z i  św ia d k o m

( D a lszydyktuje B) . n j

3)  IV p o m p o w a n iu  . f l o w i m ,  wybór  pytań  nie;, zależy  od sę ­
dziego. S ę d i i a  musi pytać m^i»d* dw na okoliczności  p izcz  
dzącego Stawionej  i na py tan ia  precz p rz e c iw n ą  s l ronę  żądane. CSb

13,22, 237) .  . u_
4)  W ed le  §  13 postępowania  sądow ego ,  każde  pytanie, 

kcjmawśić jcde.ii ty iko  j p r u  dmiot lub okoliczno-ć.  Vt d 1 
dwornym 7. d. Zt maja  1709 l.. 1013 rozporządzono , dtą *" 
się w yraźn ie  nadużycie, w moo którego W pytaniach  znm.cszi 
b y ł  ustęp: „ S ic ia d ek  -art, it u co m u  j  e s z c z e  w iadom o  .

5)  W edle  postępowania s ą d o w e g o  „ źró d ło  w iadom ości 1 ce* f ta -  
„ « i a  św ia d ka  m u s i  być  w y ja śn io n e ;  ś w ia d e k , n ie  będący w  s ta ­
d n ie  w s k a za ć  ź r ó d ła  s w e j  w ie d z y , n ie z a s łu g n je  tym  sa m y m  na  

„ża d n ą  w ia rę " .
«) \V postępowaniu sądow ym , każdy  pojedynczy św iadek  osobno

j e s t  s łu c h an y m . W ed le  przepisu  § fu  237 post. sąd. „św ia d e k  s ł u ­

c h a n y m  być p o w in ie n  1o n ieobecności s tr o n y  in te re so w a n e j  1 

„w s p ó ł  św ia d k ó w .“ ________

. . .  1 „ r a n n y c h  f o r m a l n o ś c i  u ym  i mb js co y .  cmi stosunkam i n ajlep ie j  obes
„d o  p o m i n i ę c i a  t e s z e l k u h  ^ a x tó s o t e a n i a  z  ur% e&u 1 m o g ł y  forin«;wać b k i e ^ k w e s t y e ,  k ló rc  b y  s i ę  d 
„ s p o r ■ , o oic 1 ą-»a -1 j  p r a w y  b e z  ż a d n y c h  w y -  , ja śu  enia sp ru n a jw ię c e j  p r z y c z y n ić  b y ł y  w  sta  
„ w s z y s t k i e g o , c o b y  ^ ^ f a w i t o  ś w i e t l e  “ W  p o l i ty c zn y m  p o s tęp o w a n iu ,  s ta w i
„b ie g ó w  w  n a l e i y t y m  p ° *  c i e t u .  | , L ,tan in  ob ejm ujące  uh ra z  k !lO . »  k tóre  m  w  przt konaniu w ł a d z  p o l l -  i M m p y ta n ia ,  e ^  r s *  *•'
t t c z n v c h  J v  s k u ^ u  s p r . n  d u r n e j  j rirfc n ich  t d  la t  VV w io k s z e i  c z o s c .  w y Padkotr .  s w .a c  
8 0  op iek i  nad po li da t e  mi w y r .  b i ł ; , 
n ie c z n ie  mniej » ięoej ,  r.a pt . t ę p e w a m e - k a i d e g ^ c j e  
gólnt g o  u rzęd n ik a .  Gdy prze to  i r /ę d n ik  ś l e d z t w o  pro  
w a d z a e y ,  je s t  p r z e d e w s / .y s tk ie m  obow ią z a n y ,  < św ie­
c ą c  b y ł y c h  p o d d a n y ch  pod w z g lę d e m  i« b p r « w ,  g d y  
p ow innt śefn iorro „ w a p i c r ćit i c h  ra de t  ,  ja sn ą  ,es
r z e c z ą ,  i i  w- tak in, p o ło ż e n iu  n iep o d ob ień stw  em j e s t ,  
i ż b y  ten u rzęd n ik  w y z u ł  s i ę  o d ra z , ,  u p r z e d z e ń  po­
w z ię t y c h  na k o r z y ś ć  p o d d a n y c h ,  a o co  g o r s z a ,  w j< -  
d n e j i  tć j  sam ej u r z ę d ó w n  c z y n n o ś c i ,  z d o ł a ł  p o g n -
J_.S n.0(-no Z. sobii rozm ai e  s i ę  obow ią zk i ,  Kami i u /.y  ~  u sp usu m cu m   j  —
. • Y tó i  caniei - p r a w i e  „ b y ł  d o r a d c ą  i  o b r o ń -  od w - z  Iki g o  w»v. n ę tran ego  w p ł y w u .
' c l  } e d n 7 i  s t r o n y ,  fl s ę d z i a  o b y d w ó c h “ . O c z y w i ś c i e  I V , w a d z ą c y  śl d / . tw o  p o li tyczn y  u r z ę d n ik ,  s ł u c h a
f e q s  ronn - k%  ł o b r o ń c a  ) c s t  s ę d z i a  z  o b o i c i a z k u ,  | k a ż l  g o  ś  i ia d k a  albo p o jed y n c zo ,  a lbo kilku albo  
m usi S ć  w s z y s t k i e  s z a n s e  wy g /a n e j  z a  s i l ą /  t ż  w s . v s f k x l ,  r a z e m ,  w  o-tatn im  r a z ie ,  pod p n z o -

W  drugim r o z d z ;a 'e  w y ł o ż y l i ś m y  d .  k ł a d n i e ,  z e  
p r a w a  d o . 'w ła s n o ś c i  gruntu  tu d z ie ż  do s ł u z t b m s c i  
g r u ń t b w y c h ,  p r z y  s a d z a n e  b y w a j ą  b y ł y  n p od d an ym  
przez/ w ł a d z e  p o l i t y c z n e ,  n»  z a s a d z i e ,  s p r a w d z o n e ­
g o  c h o ć b y  p rzed  w ic i ą  ł ty  pos iad a n ia ,  l a k o w e g o  
p o s ia d a n ia  atoli nie ma w  v  iększejj  c z ę ś c i  w y p a d k ó w ,  
ż a d n y c h  p iśm ien ny ch  d ow t d ó w  c z y l i  d o k u m en tó w . D o ­
w ó d  p r z e z  p r z y s i ę g ę  s t a n o w c z ą ,  nie  b y w a  w  sporac t 
t e g o  r o d z a ju ,  n a  d r o d z e  p o l i t y c z n e j  r o z s t r z y g a n y c h ,  
j r /y p u - iz c z a n y .  X a  tej d ro d z e  d a w n ie j s z e  p o s ia d a n ie  
m a ją c e  s ł u ż y ć  z a  p o d s t a w ę  do  p r a w a  w ł a s n o ś c i ,  
m o ż e  b y ć  p r z e z  ś w ia d k ó w "  je d y n i -  u d o w o d n io n y m .
W y s ł u c h a c i e  prze to  ś w i a d k ó w /  '-jest n a j w a ż n ie j s z ą
c z ę ś c i ą  p r o w a d z o n e g o  ś l e d z t w a ,  tak  d o b rze  pod w z g l ę ­
dem c z a s o w e g o  p o s i a d a n ia ,  jak  i p, d w z g lę d e m  p ra­
w a  do w ł a s n o ś c i .  . , . . „ . , .

W  s p o r a t h  p o m ię d z y  b y ł -  m. po , tlanemi a ich n ie -
« * * i • e i* . , . . , . .iA) itirj (]/(! in^truhW »hh\  fg d y  d z ie d z ica m i ,  n a  p n l i ty tz n e j  < r< u - rl o c ia ż

n r z v s i e g a  nie  je s t  o d b ie r a n ą  od  ś w i a d k ó w , cb o c  a z
najm nie jsze j  n ie  u le g a  w ą t p l i w o ś c i ,  / r/„ ' / ! rj^riia i 
ka je s t  n a jm o c n ie js z ą  ręk o jm ią  p r a w d y  / . c / n  ,
w  sp o ra ch  p o d o b n y c h , do u n ik n ię c ia  f a ł s z y w e g o  z e ­
z n a n ia  tym p o tr z e b n ie j s z ą  b y ć b y  p o w in n a ,  ż e  w  s p o ­
rach  tak ich ,  ś w i a d k o w i e  z e z n a j ą  po w ię k s z e j  c / .ę s c i  
o o k o l ic z n o śc ia c h  d o t y c z ą c y c h  b a r d z o  d a w n e g o  po - 
s ia d a n ia :  ż e  ś w i a d c z ą  o w a ru n lta e h  i norm ach t .k ie ­
g o  p o s ia d a n ia ,  a za ty m  o r z e c z a c h  z a d a w n io n y c h  i
tak  sk o m p lik o w a n y ch , '  z e  w a r u n k i  te  i norm y stronom  

fypstłtkr.tć  n ic  Ha /n u n t n i f ,  jct ly in  H łow ciu ,
i c  ś w i a d S ą c  o p o d o b n y ch  r z e c z a c h ,  m o gą  p o d a w a ć  
fa k ta  jak ie  im s i ę  p o d o b a ,  b e z  n a r a żen ia  s i ę  na ja k ą ­
k o lw ie k  k a r ę ,  g d y  u d o w o d n ie n ie  n ie p r a w d z iw o ś c i  
ich  z e z n a ń ,  j e s t  z u p e łn i e  ni podobnym

W  d o w o d z e n iu  p r z e z  ś w ia d k ó w ,  b y li  d z ie d z i c e ,  n a ­
p r z e c iw  s w o im  n ieg d y  p o d d a n y m ,  zn a jd u ją  s i ę  ko­
n ie c z n ie  w  n a jn iek o r zy s tn ie jszy m  p o ło ż e n i u .  .

D z ię k i  nie p r ze l ic zo n y m  sp o rem  p o m ię d z y  b y łe m i  
poddanem i a ich  d z ie d z ic a m i ,  w y k s z t a ł c i ł  s i ę  k o n ie ­
c z n ie  p o m ięd z y  temi p ie r w s z e m i  ( p o d d a n e n u )  n ie p r z y ­
ja zn y  duch  k a s t o w y ,  n f ip r z e c iw  d ru g  m ( d z i e d z ic o m } .
W  rza d k ic h  ty lko  p r z y p a d k a ,  h ,  c z ł o n e k  g ro m a d y  w i e j ­
s k ie j ,  w ł o ś c i a n i n ,  z d e c y d u j e  s i ę  z e z n a ć  , 
c z y ć  co  kol w ie k  na k o r z y ś ć  b y ł e g o  s w e g o  d i e d / . -  
c a ,  bo s i ę  o b a w i a ,  o b u d z ić  p rzec iw  so b ie  gu n  w  t 
n ie n a w iś ć ,  n ic ty lk o  s w y c h  s ą s ia d ó w  ale  i k r e w n y c  , 
z  któremi w  t y s ią c z n y c h  z n a jd u je  s , ę  s  o su  k..«̂ .h.
N ic  przeto  dla b y ł e g o  d z ie d z i c a
d n ie j s z e g o ,  U k  s t a w ie n ie  z a  so b ą  ś w i a d k a ,  bez . .t i  n 
T g i  i zmie sco w  o ś c ią  o b e z n a n e g o .  T y m c z a s e m  p ie -  
S ia j ą c y  s i ę  * nim b y li  j  g y  p o d d a m , zn ajd u ją  p o m ię ­
d z y  s w e m i  są s ia d a m i ,  znajom em i i k r e w n t  mi, f  * 
k o i  z  t j m  w ię k s z ą  ł a t w o ś c i ą ;  ^ ś w i a d k ó w  ■ ^
nic s ą  p o c ią g a n em i do z a p r z y s i ę z e u ia  sw  . . .. . •
ż e  w r a z ić  f a ł s z y w e g o  ś w i a d e c t w a  z a d c e j  r.>e o b a ­
w ia j ą  s i ę  kary;  ż e  w r e s z c i e  k a ż d y  tak i  ś w i a d e k ,  n a -  
w z . j e m n ą  ta k ą  sa m ą  p r z y s ł u g ę  z  s tr o n y  t e g o  w  in ­
te r e s ie  k t ó n g o  św ia d c z y ,  w r a z ie  p o tr z e b y  z  p e w n o ­
śc ią  r a c h o w a ć  m o ż e .

N i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  z y s k a n ia  f a ł s z y w y c h  z e z n a ń  
od ś w ia d k ó w ,  z w i ę k s z o n e  j e s t  do n a j w y ż s z e g o  s t o ­
pnia  , p o stęp o w a n ie m  u ż y  wanyuii przy' s łu c h a n iu  
ś w ia d k ó w .

U r z ę d n ik  p o li ty czn y  p r o w a d z ą c y  ś l e d z t w o ,  z a d a je  
ś w ia d k o m  pyta n ia  „* n r z e d u “ p ó d - łu g  w ł a s n e g o  u -  
z n a n i a  i  w y b o r u .  S tr o n y  nip m ają  praw a, ani so b ie  
m o g ą  p o z w o l i ć ,  ż ą d a ć  s ta w ie n ia  tej lub o w e j  k w e -  
s t y i ,  c h o c ia ż b y  o n e  w ł a ś n i e ,  jako z  przed m iotem  s p o r -  f

*) Wsądłic każdy świailak *«insi P1-*01 *e*nanie<n napi ^ysi^ds: j 
i e  na to o co bedzie pytany, t e z  skrytej myśli, bez dwójzna-  |

„czności, nikomu na korzyść albo na prawdę
_odpowie i nic z  niej nie zam ilczyu (§  ' 1' 'C!1 *“«>'»
rota przysięgi nakazany jest rozporządzeniem eesars im r <l.,ia >7 

1849, we wszystkich sporach o posiadanie.
Wedle § 234 post. sąd. i dekretu nadwornego Z ‘'n'* 1 istopada 

1826 40 l ,  2231, każde zeznanie świadka w drodze sądów j .  po­
winno poprzedzid „napomnienie zeznającego i przysięgającego do 
^jego indywidualności zastosowane1'.

z-wł-a-Tsa-r-s-r-ł

B I I | B 8 V E .
pi. l tO iG -0 - Ogłoszenie. c*575)

Kzpcdyeye rzoozy r.a o. k. kolei żelaznej P a ń s tw a ,  tudzież na  
kolei pńfnoone|  J .  A. M. C e sa rz a  F e r d y n a n d * , u raz  na uprzywil .• ' "*• VOSUI /ul I1 l.l UJ 1 * 1 j .
c k. kole i  ż -dazue j  V V iedeńsko-Gloggni . :k ie j  o t r z y m a ł y  j a k  n a j s r i -  

i leoe n ie , ab y  do l ika ine  i k o s z to w iśTejsze polecenie, aoy uoiikatne i kosztowno tow ary  fu trzane  j e ­
dynie wtedy do dalszego przewozu p rz y jm o w a ły ,  jeżeli  t i k o w e  
w m ocnych ,  dobr/.e zrobionych -znucem obszytych b eczk a ch ,  lub 
tiiż w dobrze zamkniętych sk rzynkac h  s ta rann ie  zapakow ane  bedą, 
i  jeżeli  W . i g s  tychże  dokładnie  zgadzać się będzie z w ag ą  w k a r ­
cie f rach tu  podaną.

Co w sku tek  polecenia W yso k ieg o  M ioUters twa handlu z dnia 
ISgo s tycznia  r. b. 1091 B. ogłoszono zostaje.

Kraków dnia 8go lutego I8..2 r.
Z  Ces U roi. k o m is y i  G u b e rn ta ln e j.

I n s c r a t y .
Z a s łu g u je  na ogłoszen ie  publi: zna nasza  ip ra w a  a ssek u -  

r n e y j i l A .  — Ku k oń ;u  z es z łeg o  niiosiaci* p ierw szemu z n»« 
j.oJjłisanyc.h z g o rz a ł  budynek, a  d iugi n»u zboże i siano, co w s a y -  
wtko był'* w p ie rw szvm  triei- tskim zak ładz ie ,  pod nazw ^  c. k. upi z.

a z ie n d a  a s s io d r a t r ic e ;'  ..
... Il.llli niil (UiUlLł ,11 m iM.ik.i O’lni.uoi flu IV Ul IlIlKl 1

u i a d a m ó ś c i  j .a tv iV r.V i1 i j i r z e m y K lo w e .
K r n k O w  o  l u t o c ; __

tak  z B a rana  j a k o  i Mieliał .iwio; ale kupujących niezmiernie m ało ,  
przeto sprzedaż  sic c h w ia ła  i b rak o w a ło  szybkiego ruchu. S p rz e ­
dano muł. ',  re sz te  złożono w  sp ichrzach ,  w s /a k ż e  ceny u t rzy m ały  
8ic «* daw»em s ia n n ^ i s k u .  D(»bre z iarno  tylko zna laz ło  pokiip, po- 
śled niejsze nio tknięte. Sprzedano ż y ta  30 0 — 400 korcy  p o 7  t 7_ „

.. 1 u o.ul I.______ fil k f U fiil ił \ . :8 zł'r. IVzenioy około  300 korey  po 8 ' , , ,  8 3/4 , 9 do 9 3/ ,  ;

w yeh  zabezp ie­
czone. Pomimo /.uwikłań z niebaczni.śei na wai uok. k on trak tu  a s s e -  
ku rnoyjneg"  pocho l / ą / y e h .  » mogących prawnie spowodownć zupełne  
unieważnienie tego kontraktu  i odmówienie w yn ag ro d zen ia  sz kody :
z a k ła d  ccsars .  “  — — — —  -  -    “
król. uprzyw .

za  pośrednictwem sw ego likwidacyjnego kom soi z a .  ps 
Holeckicgo, k tó ry  swojem gmlućm postępowa iem d >ł nam poznnć 
sz lachetni go ilu iia teg"  zak ładu  i jego wzorowe zam ło w sn ie  w s u ­
miennej s iu  zności ,  summy zabezpieczone -

ŁC ^t ł  Mlllll UKM1 | 041111(1 WIPIlIr e e n n u t  .

AZIENDA ASSICDRATRICE,
rem swego likwidacyjnego k n m s a r z a ,  pana h e n n a  
óry swojem f  ibićm pnstepnwa iem d ł  nam poznnć 

 s .. u ha tego zak ładu  i jego wzorow e znni ło w s n ie  W s u ­
miennej s iu  zności ,  summy zabezpieczone | , | k „  mm a  S —

a B in ie j ^ K C ^ o
godnie po pożarze w y p ł a c i ł ; — Niech to ogłoszen ie  będzie dla niego 
w yrazem  naszej prawd iwej wdzięcznosci.

'/i Borku uobiliuui, obwodu W adowickiego w Galicy i
d r d r  P z ic g ie lo w sk i.  d / ledzm. m ieszkający  w Krak wie. 

( 0 8 7 - 2 - 3 j  J ó z e f  J u n g m a n n  dz ierżawca.

C673J Dobra Tractanicc ( ł - « )

l a ić j  p>zenicy dowieziono te z  nieco i cokolwiek je j  sprzedano ^no 
wys iew y .  Około r>0 korcy  pięknego sucheg  * z ia rna  z tp łacono 8 4. 
f t1/ r ł r  Owies znacznie zwieziony i w yprzedany  po daw nych Fta-  
i y oh cenach. Okuło 250 korcy po 3 ,  3V4f 3 ' /3 . ł r .  R ychlik
pnrzedawano 1° 3 /2 >.łr.

W e ł n a  s ł ^ i e j  znów idzie i m ł o  po i-zak iw ana, a ostatnie ceny 
nominalne ^  dziA badane.  S p iry tus  i kon iczyna eto)^ » w n r .e  na 
tym bp my ni Btopn u, i ł a d n y c h  nie masz c z y n " 0*01 w# peoduk-
tach .  łd i j  sp a d ł  nieco, m a łe  p a r tye  eprzedaoo po 29 — 3 0 ' / 2 zł»*.

?Cs i r * e d * ż  tow arów  łokc iow ych  stoi gorze j  aniżeli k iedykolwiek 
: w obee zesz ło re e rnegu  k a rn a w a łu  liczą '» *«,% " " ■ «
N aw et  to w a ry  modne nie tkn ię te ,  i jeżeli  tak  dalej pójdzie ,  handel 
tu te jszy  na  niezmierne narażony  bedzie b t r a ty .___________________

mn papierów pabllcinjcb I plemędij.
W i e ó r t i .  ««*•*“  ‘e legru fic zne  z  dn ia  tO g o  lu tego. M-tuhn.

5 - p r o 0. 9 5 ‘i , , -  W i l ' v l r o .  8 4 7 . .  -  Z
4 - b m c . s ! » 50 r .  3-pr,v ..  5 8 7 , .  "  * T  o
r. u‘ia*o.  * 183!> r .  »» 250, 280. — A ;*«>!■ •<£ 134 « -  ł-orsd.n i  
2 0 1 *  -  P zry *  U 7 7 , .  _  Akoye n U k o » e  1220 A ,c y c  i - ł c ,  
i a l .  pó ła .  Ke.-a.o. I47«» Pożyczka z r . 1861 IB. A 95 “ ó  f  k
H u r t*  k r o k o s z  t ik i  * d . 3 ł  hlt(.g 0 . B*nhit«ty 66 u ,. -  P m n k ik n -  

rz a t  1035/«- -  lu p e ry v f , .  rc,s . ;! i  g r .  2 0 . -  ń “ b‘f »»'eome 1 0 0 . -  
O uka ty  m  e t f '  ^ r ' 30—  ( j is ty  . a o ta w o c  Król. Pols-, bea kupon. 
1O01/ , .  -  b ie ty  *» 1 ęuiic. żą d a ją  8 4 %  -  N ą  84. -  O a n c
s t a r e  106%  “ »w e / ft«% .

K a r «  I w o w w k s  r. d. 17  ju te g 0  p a ka t  holea. a  s ł r .  45 s r. — Du­
k a t  COS- 6  z łe .  48 kr, — P ó łim peyya ł  r o sy jsk ie  10 z ł r . — 
Łr 3  t .ubel resy juk i  1 zj r h S 1/ ,  k r . — T a la r  p rask i  1 z ł r .  47 
k r ' _  Polski k u ran t  i pię.3jM i>0 t. 1 rJ r .  26 k r .  — Galio, l is ty  
z a s ta w n a  *a 100 z ł r .  82 z ł r . 3 3  k r .  ,

K n r »  w i e d e ń s k i  * d,-,k i 9 g „ | 4 t e g o -  M e ta k k ł  -  W .  
noźyo*k» 84 /,. — Akjyo 11,1 nkri leii m*. 1 2 .5 .  -  A kayc Kolo
L ] U » .  f 5 2 . -  AS*o od 3 0 % .  n i  K re !,f8  1 ' , .  M 1 ,

Kii-W W 2- o e l « W s k l  Bdnia 19 lutego- Banknot'-  ac.iicyacd<” ' 82 /, _  
L iś ty  ***t. poznań. 103% . B0WC !U 3 _  L is ty  ferślis ty  . W -  nowe n a , - / , . - ........■

-  Akcyo kolei Żelazn. ECrak. -  górno -  B.tląs. 81
k u ra n t  96 /<■

Polski

7. Attin K rzyw e, tu l/.icż wieś K O M t o k a  W cyrku le  S anoc­
kim położo. c ;  mające pula ornego do KUM) m órg .  ł ą k  ż y .n y ,  h 
107 mórg. pas tw isk  7 1 m ó rg .  lasu p rzesz ło  ItMtf, mórg w dobrym 
stan ie -  jo d ło w y ,  so-no-.w, bukowy i j a w o ro w y ,  nr jży/ .n ie jsze pas t­
w iska  ugorowe dla b y d ła  i ow iec ,  z k tó rych  0 / U tn ie  w wi Ikićj 
liczbie t rzy m ać  m o żn a ;  pomieszkanie murowano z wuzelktemi w y ­
godami obszerne i p iękne,  reaz.ta budynków ekonomicznych p o n u j -  
w i 9k H 7. ej or.ęAci nowo postawione i w dobrym stni-ir. Gorzelnia ZU- 
l>ełi»ie 7i nowym arł»rntrm i nacxyniom dt> r .arimów i fern icntaoyj,  
i na 12,000 g arncy  wódki pięknego naczynia,  z inłócnrnią  i s ieoz- 
karnift. 7. m łynem , t u  tukiem, staw an.i / a r y  bionrmi. ogrodami w n ij-  
Icpszc gatunki drzew owocowych i k i lkadzies ią t  I2 tu -le tn ich  rn r -  
w ow ych  drzew zaopatrzone i znaczną propina.  ya ,  są  z wolnej ręk i  do

sprzedania lub na 6  i w ięcej lat do 
w ydzierżaw ien ia .

0  bliższych sz czegó ł  u li dow iedzieć n ę można na miejscu w Trzcinń  11, 
na t y c h ' z a ś  dobrach 15,500 z ł r .  dla° T o w arz .  Kred.  Galicyjskiego
tylko oięźy.

SPRZEDAŻ A  NASION
Edwarda Monhaupt starszego

przedsiębiorcy i trudniącego się sprzedażą ogro- 
dowin w W rocławiu p rzy  ulicy Junkernslrasse 

na przeciwko oberży pod Złotą Gęsią,
poleca swój

najnowszy cennik na rok 1852,
k ló r rn  u k ap ra

pana Józefa  l ia r t l  w  Krakowie 
b ezp ła tn ie  d o s f a ć  m o ż n a .

Obejmuje on l iczny w ybór  nas on n a lu iv tc c z n i r j s z y c h  i n a ju ż y -  
w ańszych  w gospodars twie  i ogrodnic twie ,  j a k o tć ż  najnowszy, h
1 na jokaza lszych  kwiatów i ro ś l in ,  że tu t . l k o  wspomnimy o j e ­
dni in g a tu n k u ,  z łożonym  z 60 różnych  t ró jkolorow ych B ratków . 
(V io la  t r ico lo r) ,  k tó rych  roz łnżystość  kiel icha, wielkości  1 %  a l o  S  
ra il dochodzi, o drugim najoka-.a lszym kwieci.) Róży, j a k  np. 
Iłose  r e m o n ta n te — R osa B o u rb o n ic a , itp. nakonieo o pięknych 
ozd ibnych krzew ach  i d rzew ach ,  p rzyda tnych  mianow icie do ogro­
dowych k iąbów . ........................

7 ,\ dobroć i p raw dziw ość  tow aru ,  j a k  niemn ej ta ' .ze  za  t r o s k l i ­
we jego  zapakow anie,  rę  -zy handel ,  a ponieważ ceny l i f \ ) ( H U l a r -  
k O H R n i Ć j  są podane,  spodziewa się przeto podpisany licznych 
ob s ta lunW w , o k tóre  pod niżej w y ra ż e n i  m adresem uprzejmie 
uprasza .  E d w a r d  M o n h a u p t  Sen,or

K uns t-  und H ande lsgar tne r  m lireslau. 
' C o m u t o i r  J u n k e r n s tr a s s e  vis-a -v is  des Gasthofes

(663-3) " ®“r iśoldenen Gans.
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